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Czas rozwiać legiom o ileijiiiżii 
zatWniBi Pokki.

O d rozbioru Polski aż do do ostatnich dni nie­

w oli niszczył Prusak nas gospodarczo, aby tem  łat­

w iej złam ać ducha narodow ego i pochłonąć.

K onfiskaty m ajętności ziem skich pod byle ja­

kim  pozorem  nie m ów iąc już o sekularyzacji, a ra­

czej grabieży dóbr kościelnych były to sposoby ku  

w ytępieniu elem entu polskiego, które obliczenie 

pruskie postanow iło  z biegiem  czasu now em i pom ­

nożyć pom ysłam i.

H oym y i K ayserlingki w yzuli się poczucia ho ­

noru i prześcigali się w spełnianiu niepraw ości, 

aby  zaskarbić sobie łaskę człow ieka na tronie w iel­

kiego nieuczciw ością  —  i aby napełnić w łasne kie­

szenie. M iljonow e w artości przeszły drogą kon ­

fiskaty na w łasność rządu pruskiego lub N iem ców  

„zasłużonych” a sprow adzonych  z zachodu. Egze­

kucje za zaległe podatki były na porządku dzien ­

nym , a w ykonyw ano je bez m iłosierdzia —  t)O ie 

Exekution gleich dahinter —  sonsth hilft alles  

nichts“ . Takie było rozporządzenie Fryderyka. 

A , że kraj był po ostatnich w ypadkach na terenie  

Polski —  gospodarczo w yczerpany, w ięc po egze­

kucjach następow ały licytacje m ajętności

W  dalszym ciągu prześladow ania odm ów iono  

Polakom  kredytów  i to w  chw ili, kiedy W ielkopol­

ska poniesionem i w r. 1830)31 ofiaram i zubożała. 

O dcięcie kredytów  w tak krytycznej chw ili było  

pom ysłem Flottw ella — nastąpiły aresztow ania  

za udział w  pow staniu, konfiskaty  i licytacje m ająt­

ków . Sprow adzono kolonistów  z zachodu, a do  

m iast kupców  i rzem ieślników . Polski stan średni 

został m ocno zagrożony.

Po roku 1848 nastały czasy  bardzo kiytyczne. 
Zdrada pruska brutalnością zasłonić się chciała. 
Prasa polska upadła w  r, 1852 —  1859 nie było w  
W ielkopoisce ani jednej polskiej gazety, bo nie było  
w ydaw cy, któryby m ógł i chciał rzucić w  paszczę 
pruską 5.000 talarów  kaucji, jak się tego spodzie­
w ać należało —  bezpow rotnej.

K om isja kolonizacyjna i ,,O stm arkenverein  
(H akata) z w szystkiem i ich niew yczerpanem i źród ­
łam i funduszów rządow ych, bankam i, w pływ am i 
na życie gospodarcze, polityczne, w ychow aw cze a  
naw et na sądow nictw o i życie pryw atne oto in ­
stytucje, których zadaniem było ubić życie  
polskie.

W obec* tak potężnego w roga posiadaliśm y 
w w alce gospodarczej „B ank W łościański", zało ­
żony przez patrjotyczne ziem iaństw o, z szczegól­
niejszym poparciem śp. Jana D ziałyńskiego, dzie­
dzica dóbr kórnickich, „B ank Przem ysłow ców ", 
„Zw iązek Spółek Zarobkow ych", założony w  roku  
1872. R ozbieżność zdań tam ow ała rozw ói „Zw ią­
zku", aż w r. 1841 objął patronat śp. K s. Piotr 
W aw rzyniak. W ielki ten m ąż, praw dziw ie opatrz ­
nościow y, energicznem i zarządzeniam i zjednoczył 
w szystkie Spółki Zarobkow e w  jedną  całość, pow o­
łał do życia now e i stw orzył instytucję, jakiej nam  
w  tak ciężkich czasach było potrzeba. Skołatane 
społeczeństw o znalazło w  „Zw iązku  Spółek Zarob­
kow ych" pom oc, tj. kredyt, człow iek pracujący i 
oszczędzający zanosił pieniądz sw ój z zaufaniem  
do banku do Zw iązku należącego — - w yrobił się 
zm ysł oszczędności, naw et u tej części społeczeń­
stw a, która skłonną była dziedzicznie do trw onie­
nia pieniędzy. W szystkie stany społeczne zabrały  
się do intensyw nej pracy, pow iększając zasoby m a­
jątku narodow ego. Praw a w yjątkow e, jakkolw iek  
były groźne, przecież ostrze ich  tępiło się o puklerz 
obrońcy, jaki stw orzył śp. K s. W aw rzyniak.

I to nazyw a się „Zm aterializow aniem społe­
czeństw a" — ow e zespolenie sił gospodarczych  
dla staw ienia czoła w rogow i, głoszącem u św iatu, 
że nas już niem a, choć w szystkie ustaw y w yjątko­
w e stw ierdzały w ręcz coś przeciw nego. Takich

Ojciec święty do Prymasa Polski
K ardynał H lond, który —  jak się okazuje —  

m iał styczność z układem w spraw ie rzym skiej 
śledził żyw o jej przebieg, w ysłał po jej załatw ieniu  
do W atykanu telegram , w  którym  jako A rcybiskup  
Prym as, jako kardynał i jako książę suw erennego  
państw a kościelnego w yraził O jcu św iętem u sw oją  
ladość z tego pow odu, że pertraktacje z królem  
w łoskim doprow adziły do przyw rócenia sw obody  
Stolicy Św iętej.

Premier p. Bartel odwiedzi Gdańsk.
D nia 26 b. m . p. prezes rady m inistrów dr. 

K azim ierz B artel udaje się do G dańska, celem  zło­
żenia w izyty oficjalnej senatow i w olnego m iasta. 
W  podróży  do Źdańska tow arzyszyć będą p. prem -
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Wilno w dniu Imienin
W  W ilnie odbyło się w ojew ódzkie organiza- i 

cyjne zebranie kom itetu obchodu Im ienin M ar­
szałka Piłsudskiego. U tw orzono kom itet ze 185  
najw ybitniejszych osobistości. Po dyskusji ustalo ­
no ogólny program obchodu Im ienin p. M arszał­
ka. Zw iązek Strzelecki podjął m yśl przyjętą jedno ­
głośnie przez zebranych, ażeby z całej W ileńszczy-  
zny zebrać jaknajw iększą ilość podpisów na adre ­
sie, który da sposobność jaknajszerszym  w arstw om  
w yrażenia uczuć dla W odza.

4 m arca w yruszy z W ilna do stolicy, sztafeta  
strzelecka, która 19 m arca w ręczy adres w  B elw e ­

Heska partyjnictwa na terenie związków zawodowych.
W m iarę rozw oju organizacji B ezpartyjnego  

B loku W spółpracy z R ządem hasło w alki z par- : 
tyjnictw em  przenika stopniow o do organizacyj za­
w odow ych, zarów no robotniczych, jak i pracow ni 
ków um ysłow ych. D okonane w dniu w czorajszym  
w ybory do Zarządu Zw iązku pracow ników poczt 
i telegrafu okręgu w arszaw skiego stanow .ą jaskra  
w y dow ód klęski, jaką ponosi partyjnictw o. D o ­
tychczas na terenie zw iązku tego niepodzielnie pa  
now ała Polska Partja Socjalistyczna. O statnie w y ­
bory dały znakom ite zw ycięstw o liście B ezpartyj- j 
nego B loku W spółpracy z R ządem , która otrzy- j

Tracki przebywa w Turcji
Prezydent R eichstagu Loebe otrzym ał one- 

gdaj depeszę od Trockiego datow aną ze 
Stam bułu, w  której Trocki uprasza o udzielenie w i 
zy w jazdow ej do N iem iec „V ossische Ztg. pouając  

zabiegów  zniszczenia nas gospodarczego, perfidne­
go, planow ego i w  pew nych m om entach gw ałtow ­
nego nie było w  żadnym  zaborze  —  tylko pruskim .

Rozpoczęła się więc robota celowa a wy­
trwała, dobrze zorganizowana, aż uporczywa i za­
cięta. Jedni zabiegali około elemeniarza i kate­
chizmu, dobrze rozumiejąc, że każda dusza polska 
stanowi przyrost terytorjalny dla Polski. Inni ze 
zaparciem siebie pełnili służbę kapłańską, około 
znicza kultury własnej), a jeszcze inni wznosili fun­
damenty niezawisłości gospodarczej.

„Czas rozwiać legendę o materjalizmie za­
chodniej Polski". Tak! Robiono pieniądze, stwa­
rzano warsztaty, placówki handlowe i przemysło­
we, z piastową chciwością wydzierano każdy piędź 
ziemi. Ale cały ten dorobek nie był celem, lecz 
środkiem. Był owiany swego rodzaju romantyz­
mem „wszystko dla Polski".

Tak pisze w N r. 1 „Tęczy" w ychodzącej w  
K sięgarni św . W ojciecha w Poznaniu K s. prałat 
Prądzyński, R azem  o niezaw isłość, a tem  sam em  
o istność gospodarczą toczyła się w alka o religję, 
o język  —  o każde dziecko  z osobna.

Papież odpow iedział na ten adres następują ­
cym telegram em :

„O jcu Św iętem u spraw iła w ielkie zadow ole­
nie depesza, którą W asza Em inencja w im ieniu  
sw ojem , sw ego duchow ieństw a i w iernych, w yraził 
m u radość, gratulacje i w dzięczność za przyw ró ­
cenie sw obody Stolicy Św iętej. Jego Św iątobliw ość  
serdecznie w szsytkim  dziękuje i z ojcow ską czuło ­
ścią błogosław i. K ard. G asparri."

jerow i m inister kom unikacji inż. K iihn oraz w yż  
si urzędnicy prezydjum  rady m inistrów  i m inister 
stw a spraw zagranicznych. P. prezes rady m ini 
strów  zabaw i w  G dańsku dw a dni.

Marszałka Piłsudskiego.
derze. N a pierw szym  arkuszu adresu złożyli pod ­
pisy w szyscy zebrani. W yłoniono kom itet w yko ­
naw czy z 25 osób, który opracuje szczegóły ob ­
chodu. Ponadto w ybrano prezydjum  honorow e ko  
m itetu w składzie; ks, biskup B andurski, rektor  
U . St. B atorego k s. Falkow ski, prez, Fulejew ski, 
gen. D ąb-B iernacki, gen. Litw inow icz, w oj. R acz- 
kiew icz, prezes sądu apelacyjnego  B ochw ic, b. m in  
M eysztow icz, pos. Jan Piłsudski, sen. A bram ow icz 
m arsz. Szym ański, gen. Żeligow ski, gen. M okrzew -  
ski i prof. Sław iński.

m ała 65% głosów . Pozostałe 35% podzielone zo ­
stały m iędzy zw olenników C . K . W , P. P. S„ i P. 
P. S. i Frakcji R ew olucyjnej. O gółem  w głosow a­
niu udział w zięło 75% upraw nionych. Porażka P. 
P. S. na terenie zw iązku pracow ników  poczt i tele  
grafu jest bardzo szeroko kom entow ana w śród o- 
gółu pracow ników państw ow ych, Zdaje się nie u- 
legać w ątpliw ości, że inne zw iązki rów nież de­
cydująco zerw ą z patronatem  party) politycznych, 
dla których zw iązki zaw odow e stanow iły tylko  
narzędzie gry politycznej.
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tę w iadom ość donosi, że prezydent Loebe skiero­
w ał prośbę Trockiego do gabinetu R zeszy z przy ­
chylnym w nioskiem .
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A  jednak w ciąż jeszcze pow tarza się legendę  
o zm aterializow aniu się Polski zachodniej.

Polegać to m oże chyba tylko na niew łaściw em  
pojęciu, co to jest m aterjalizm . N ie każdy prze­
cież człow iek dorabiający się jest m aterjalistą i 
nie każde dorabiające się społeczeństw o jest m a- 
terjalistyczne.

Pod m aterjalizm em  rozum iem y sposób m yśle ­
nia i postępow ania (czynu) m ało ceniący, a naw et 
lekcew ażący —  w artości duchow e w  stosunku do  
w artości (dóbr) zew nętrznych (m aterialnych).

C zy tak było w  zachodniej Polsce?
C zy w artości m aterjalne nie służyły ducho­

w ym ?
C zas, zapraw dę rozw iać krzyw dzącą legendę 

o m aterjaliźm ie Polski zachodniej.
Słusznie zabrał głos w „Tęczy" K s. prałat 

Prądzyński w  tej spraw ie, aby całe społeczeństw o  
polskie poznało ideow ość m yśli i czynu tej części 
Polski, która najcięższe staczała w alki o w artości 
duchow e.
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MEKSYKU.
O  te m , ż e  s y tu a c ja  w  M e k sy k u  w  n ic z e m  s ię  

n ie  z m ie n iła , ś w ia d c z y  n a s tę p u ją c a  w z m ia n k a  , ,O s -  

s e rv a to re  R o m a n o
„ P re z y d e n t P o r te s G il o ś w ia d c z y ł, ż e p o g ło ­

s k i o k o n ie re n c ja c h m ię d z y u rz ę d n ik a m i r z ą d u  i 
k a to l ik a m i z u p e łn ie s ą b e z p o d s ta w n e . P re z y d e n t  
z a p rz e c z a p o g ło s k o m , ja k o b y  is tn ia ły  z a m ia ry  z a ­

ż e g n a n ia k o n f l ik tu * .

PREMJE DLA RODZIN OBDARZONYCH
LI CZNYiM POTOMSTWEM WE WŁOSZECH

W  b u d ż e c ie w ło sk im  z n a jd u je s ię p o z y c ja o -  
k o ło t r z e c h  m iljo n ó w  l ir , p rz e z n a c z o n y c h n a p re -  
m je  d la  ro d z in , o b d a rz o n y c h  l ic z n e m  p o to m s tw e m .  
P re m je  o d  1 5 0  d o  5 0 0  l i r b ę d ą  o d tą d  w y p ła c a n e w  
c z a s ie  ś w ią t B o ż e g o  N a ro d z e n ia . W  ro k u  1 9 2 8  o b ­
d a rz o n y c h z o s ta ło 1 1 .9 6 3 ro d z in y  s u m ą 2 .8 8 3 ,0 0 0  
l i r . O g ó ln a l ic z b a  ro d z in , k tó re o trz y m a ły  p re m je ,  
w y n o s i 1 9 .9 8 0 , a o g ó ln a s u m a w y d a n y c h n a te n  
c e l p ie n ię d z y  —  5 .8 3 3 .0 0 0  l i r .

Z d a rz a ją s ię n ie rz a d k o  ro d z in y , k tó re p o s ia ­
d a ją w ię c e j n iż d z ie s ię c io ro  d z ie c i.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI PAPIEŻA.
W  z e s z ły  w to re k , ja k o  s ió d m ą  ro c z n ic ę k o ro ­

n a c j i J e g o  Ś w ią to b liw o ś c i P a p ie ż a  P iu s a  X I , K s ię ­
ż a  B isk u p i d ie c e z y j o d p ra w il i w  s w y c h  k a te d ra c h  
u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw a , p o  k tó ry c h o d ś p ie w a n o  

„ T e  D e u m “ .
U ro c z y s te  a k a d e m je p a p ie sk ie o d b y ły  s ię w e  

w s z y s tk ic h  m ia s ta c h i w io sk a c h  c a łe g o  k ra ju .

POLSKA NARODOWA PIELGRZYMKA DO 

RZYMU.
B iu ro  G ł. K o m ite tu  p rz e s ła ło  n a m  n a s tę p u ją ­

c y  k o m u n ik a t :
N a ro d o w a  P ie lg rz y m k a  m a  m ie ć  c h a ra k te r r e  

l ig i jn y : u c z c z e n ie N a m ie s tn ik a C h ry s tu s o w e g o w  
5 0 -c io le c ie J e g o  p ra c y  k a p ła ń s k ie j i z y s k a n ia w  
R z y m ie o d p u s tu J u b ile u s z o w e g o , o g ło s z o n e g o  
O jc a  Ś w ię te g o  z r a c ji Z ło ty c h  J e g o  G o d ó w .

P o la c y w  s w y c h r e p re z e n ta c ja c h d ie c e z ja l­
n y c h , o rg a n iz a c y j r e l ig i jn y c h i s p o łe c z n y c h p o ja -  
d ą d o R z y m u te ż i p o to , a b y  z a m a n ife s to w a ć  
w d z ię c z n o ść i o d d a n ie s e rc p o ls k ic h . Z g ło s z e n ia  
n a p ły w a ją  z  c a łe g o  K ra ju . T e rm in  w p ła c e n ia  p ie rw  
s z e j r a ty w  k w o c ie 3 0 0 z ł . u p ły w a z d n ie m  1 5  

m a rc a .
B iu ro G ł. K o m ite tu  m ie ś c i s ię w  W a rs z a w ie  

p rz y  u lic y  M a rs z a łk o w sk ie j 1 4 9 , m . 6  i je s t c z y n n e  
w  d n i p o w s z e d n ie  o d  1 0  d o  1 4 .

K o m ite t ju ż d a w n o  o g ło s ił p la n p ie lg rz y m k i  
N a l ic z n e p ro ś b y  K o m ite t z a d o p ła tą , z o rg a n iz u je  
d la ż y c z ą c y c h  s o b ie , w  c z a s ie  p o b y tu  w  R z y m ie ,  
je d n o d n io w ą  p ie lg rz y m k ę te ż  i d o  A s sy ź u .

WILKI POD BYDGOSZCZĄ.
W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s tw ie rd z o n o  ś la d y  w il­

k ó w  w  la s a c h  p a ń s tw o w y c h  p o d  B y d g o sz c z ą . P rz y ­
p u s z c z a  s ię , ż e  w ilk i , p ę d z o n e  g ło d e m  i o s trą  z im ą  
p rz y s z ły z p o g ra n ic z a l i te w s k ie g o p rz e z P ru s y  
W s c h o d n ie  i la sy  to ru ń sk ie , g d z ie  ró w n ie ż  s tw ie r ­
d z o n o  p o b y t w ilk ó w .

P A U L IN A  Z  L . W 1 L K O N S K A .

razM i mitośi
O B R A Z E K  H IS T O R Y C Z N Y  Z  R O K U  1 7 8 9 .

—o— (Ciąć d ’szy).

S z a m b e la n ic s ię p o rw a ł , s z a s tn ^ ł m o d n ie i s y p a ł  
a n s u p re m e p rz e ró ż n e , m o n s tru a ln e  n a w e t  k o m ­
p le m e n ty , ja k b y z ro g u  o b f i to ś c i .

Z o tia  je d y n ie  m ilc z ą c y m  o d p o w ia d a ła  m u  u k ło n e m .  
O b e jrz a ła s ię n ie z n a c z n ie p o  s a lo n ie . S ta n ę ła w e  

d rz w ia c h n a b a lk o n , a g d y  S ta n is ła w a n ie b y ło n ig ­
d z ie , w e s tc h n ę ła z c ic h a z w y ra z e m  ż a lu . S p o jrz a ta  

w  s tro n ę I łu m a c k ie g o , z a w ró c i ła d o  s a lo n u  i p rz y  
m a tc e u s ia d ła .

I l i .

W ie c z ó r b y ł p rz e ś l ic z n y  ja s n y . W  K ra s iń s k ic h o -  
g ro d z ie s p a c e ru ją c y p rz e s u w a li s ię l ic z n ie , m iły m  n a ­
p a w a ją c  s ię c h ło d e m .

Ś ro d k o w ą u lic ą s z ło  z w o ln a d w ó c h  o f ic e ró w o d  
a r ty ie ry i , a u b a d w a j u ro d ą s w o ją u w a g ę z w ra c a li  
p rz y c h o d n ió w : b y li to R u d n ic k i i N a p ió rc o w sk i .

—  P ra g n ą łe m  z c a łe j d u s z y tw o je g o p o w ro tu —  
m ó w ił J e rz y  —  w y g lą d a łe m  c ie b ie , ja k k o c h a n e k k o ­
c h a n k i . B o  o trz y m a w s z y  z e z w o le n ie p a n n y  Z o f i i, p ro ­
s z e n ia m a tk i o je j r ę k ę , c ie b ie , m ó j S ta s iu , n a s w a ta  
w y b ra łe m  s w o je g o , n a jle p s z y , je d y n y m ó j p rz y ja c ie lu !  
A w s z a k ż e ż je s te ś i p rz y ja c ie le m , ja k o b y  b ra te m , a -  
n io łk a m o je g o ! . . . O d d n i t r z e c h  je s te m  s z c z ę śc ie m u -  

p o io n y s w o je m .. . g o y m  z u s t je j c z a ru ją c e p o s ły s z a ł  
J o w o ! U p o jo n y , o d u rz o n y , s z a lo n y  s z c z ę ś c ie m . B o  

ja k ż e ż ją k o c h a m ! J a k ż e ją k o c h a m ! C ie b ie b ra k o ­
w a ło m i ty lk o , b y z to b ą te in p o d z ie lić  s ię u c z u c ie m . 
A  je s z c z e , z d a  je m i s ię , ż e z a w in ia m  w o b e c  p a n i p o d -  
k o m o rz y n y , k tó rą c e n ię , s z a n u ję , ja k w ła s n ą m a tk ę .

Papiestwo w stosunku
D o n io s łe j w ie lc e , m ię d z y n a ro d o w e j wagi wy­

p a d e k , ja k im  b e z w ą tp ie n ia  je s t z a k o ń c z e n ie  t rw a ­
ją c e g o  5 9  la t s p o ru  W a ty k a n u  z  K w iry n a łe m  i o d ­
b u d o w a n ie  c h o ć w  m in ia tu ro w y c h  g ra n ic a c h  p a ń ­
s tw a  k o ś c ie ln e g o  —  z w ró c i ło  o c z y  i m y ś li ś w ia ta  
k u  p o s ta c i d z is ie js z e g o  P a p ie ż a , P iu s a  J X I , k ie ru ją ­
c e g o  tę n a jw ię k sz ą i n a js ta rs z ą  o rg a n iz a c ją lu d z ­

k o ś c i.
H is to r ja  i te ra ź n ie js z o ś ć  P o lsk i  z b y t  ś c iś le  z w ią  

z a n a  je s t z  h is to r ją  i te ra ź n ie js z o ś c ią  k a to l ic y z m u ,  
a b y  o g ó ł p o ls k i n ie  m ia ł b y ć  ż y w e m i i ś c is łe m i w ę ­
z ła m i z łą c z o n y  z te m  ź ró d łe m  m o ra ln e g o  w p ły w u  
i u ro k u , ja k i w y w ie ra a u re o la p o tę g i d u c h o w e j,  

o ta c z a ją c a  P a p ie s tw o .
T a rc ia  p o m ię d z y  in te re s a m i p a ń s tw a  a  in te re ­

s a m i K o ś c io ła m a ją n ie w ą tp liw ie  p e w n ą s w o ją  h i-  
s to r ję ; r e d u k u ją  s ię  o n e  je d n a k  p rz e w a ż n ie  d o  z a ­
k re s u p o li ty k i ś w ie c k ie j d u c h o w ie ń s tw a d a n e g o  
p a ń s tw a , u s i łu ją c e g o k ie ro w a ć ż y c ie m  p o li ty c z -  

n e m  s w o je g o  k ra ju .
P o ls k ie j s p ra w ie  w  o k re s ie  n ie w o li  K o ś c ió ł o d ­

d a w a ł z a  P o n ty f ik a tu  P iu s a  IX  z w ła s z c z a ,  n ie z a p o ­
m n ia n e  u s łu g i w  o k re s a c h , w  k tó ry c h  n a c jo n a l is ty ­
c z n e r z ą d y  w y p o w ia d a ły  w a lk ę z a ró w n o p o ls k o ­
ś c i ja k  i k a to l ic y z m o w i. P rz y z n a ć  t r z e b a  b e z s tro n ­
n ie , ż e  K o ś c ió ł p rz y c z y n ił s ię  n ie z m ie rn ie  d o  k rz e p ­

n ię c ia  s i ły  o d p o rn e j p o ls k o ś c i.
O d c h w ili o d z y s k a n ia n ie p o d le g ło śc i , P o ls k a  

n a S to lic y  P io tro w e j z n a la z ła p o tę ż n y c h  i ż y c z l i­
w y c h  s p rz y m ie rz e ń c ó w . B e n e d y k t X V  z a  o s ta tn ic h  
la t s w e g o  P o n ty f ik a tu o k a z y w a ł ż y w e  z a in te re so ­
w a n ie P o ls k ą , w y s y ła ją c d o  W a rs z a w y  je s z c z e w

POGRZEB ŚP. MAJORA Z A WISŁOCKIEGO.
W  d n iu 1 8 b m . o d b y ł s ię p o g rz e b  m a jo ra  d r .  

T a d e u s z a  Z a w is ło c k ie g o ,  z ię c ia  p . P re z y d e n ta  R z e ­
c z y p o s p o li te j. W  p o g rz e b ie  b ra l i  'u d z ia ł p . P re z y ­
d e n t R z e c z y p o s p o lite j w ra z  z M a łż o n k ą , m a tk a  ś .  
p . d - ra  Z w is ło c k ie g o , w d o w a , s y n p . P re z y d e n ta  
r a d c a  M o ś c ic k i , r z ą d  z  p re m je re m  B a r tle m  n a  c z e ­
le , w . m in is te r g e n . K o n a rz e w s k i i in s p e k to ro w ie  
a rm ji, p rz e d s ta w ic ie le k o rp u su d y p lo m a ty c z n e g o ,  
w o js k o w o ś c i i t . p ., d e le g a c je  z  f a b ry k  w  T a rn o w ie  
C h o rz o w ie , p rz e d s ta w ic ie le  C h e m ic z n e g o  In s ty tu tu  
B a d a w c z e g o , s p . a k c . , ,A z o t" i tp .

P o n ie w a ż  z m a r ły  b y ł m a jo re m  w  r e z e rw ie  a r -  
ty le r j i, w  p o g rz e b ie w z ię ło  u d z ia ł w o jsk o , a  m ia ­
n o w ic ie  b a te r ja 1 d . a . k . o ra z  o rk ie s tr a  3 6  p . p .  
P rz y b y li ró w n ie ż  d e le g a c i 1 p , a . p ., k tó re g o  z m a r ­

ły  b y ł o f ic e re m .
Z w ło k i z ło ż o n o  d o g ro b u  ro d z in n e g o  n a P o ­

w ą z k a c h .

ZGON KS. RADZIWIŁŁA.
S ą d  O k rę g o w y  w  N o w o g ró d k u  w y d a ł w y ro k  

w  s p ra w ie  o rd y n a c j i n ie ś w ie s k ie j. S ą d  o d d a li ł p o ­
w ó d z tw o  A le k s a n d ra R a d z iw iłła z a p o w ia d a ją c o -  
g ło s z e n ie  m o ty w ó w  w y ro k u  z a m ie s ią c . S p a d k o ­
b ie rc y  A le k s a n d ra R a d z iw ił ła z a p o w ie d z ie li a p e ­
la c ję . K s ią ż ę A l. R a d z iw ił ł z m a r ł n a g le  w  p rz e d e ­

d n iu  p ro c e s u .

DO CZEGO DOPROWADZA LICHA GOSPO­
DARKA SOCJALISTÓW.

N a jle p s z y m  d o w o d e m , d o  c z e g o d o p ro w a d z a

C h d a łe m  k lę k n ą ć p rz e d  n ią i z a w o ła ć  o d  r a z u : „ M a ­
tk o , p o s ia d łe m  s e rc e c ó rk i tw o je j , r a c z n a m s w o je  
d a ć b ło g o s ła w ie ń s tw o ! 1 " A le ja k n o lw ie k z a c n a , s z la ­
c h e tn a  i d o o ra , z w a ż a  je d n a k ż e  n a p e w n e  w  to w a rz y ­
s tw ie p rz y ję te fo rm y , n a c e re m o n ia ł w ła ś c iw y , z a te m  
w s trz y m a łe m  s ię  a ż  d o  tw o je g o  p o w ro tu . T e ra z  m a m  
ju ż  c ie b ie  i o to ż b ła g a m : p o m ó w  z p a n ią p o d k o m o -  
r z y n ą ! ( J ś w ia o c z je j m ó j a te k t l O n a c e n i c ie b ie ja k  
s y n a ! B y łe ś je j w  z a s tę p s tw ie p a n a J a n a  n ie ra z ju ż  
p o m o c ą i r a d ą ! . . . S ta s iu , ty m i n ie o d m ó w is z te g o  
d o b ro d z ie js tw a ! —  M ło d z ia n  z  g o rą c e m  u c z u c ie m  r ę ­
k ę je g o  u ś c isn ą ł .

—  J u tro , ju tro  z a ra z  d o p e łn ię , c z e g o  ż ą d a s z  —  o d -  
r z e k ł S ta n is ła w  g ło s e m  s t łu m io n y m  n ie c o .

—  O c h , d z ię k i to b ie , p rz y ja c ie lu je d y n y ! M a tk a  
m o ja p rz y je d z ie  i z c a łą a te n c y ą p rz y n a le ż n ą o r ę k ę  
p a n n y Z o ii i p o p ro s i . A le c ię ż y ło  m i n a  d u s z y , ż e  
u k ry w a m y  s ię  p rz e d  n a jle p s z ą  z  m a te k . A  w ie sz  p rz e ­
c ie , z  ja k ie m  d la  ro d z ic ó w  i o s ó b  s ta r s z y c h b y łe m  i je ­
s te m  z a w s z e u s z a n o w a n ie m , b o  m n ie te g o n a u c z o n o  
z  d z ie c iń s tw a .

—  M o ż e p a n n a Z o f ia  m a tc e  w y z n a n ie z ro b iła .
—  N ie  w ie m , b y ć  m o ż e .. . O n a je s t ta k tk l iw a , ty ­

le m a tk ę  k o c h a łA le  w ie rz a j m i, g d y m  w c z o ra j  b y ł  
u  p a n i p o d k o m o rz y n y , g d y s p o tk a łe m  m a tk ę i c ó rk ę  
w  o g ro d z ie s a s k im .. . n ib y  w y rz u t p a lił m i c z o ło  tą  
ta je m n ic ą .

—  J u tro  p rz e d  p o łu d n ie m  b ę d ę u  p o d k o m o rz y n y .
—  N ie c h a j B ó g  to b ie to  d o b ro d z ie js tw o s to k ro t­

n ie  n a g ro d z i ł
S ta n is ła w b y łb y n a c ie m n e j ź re n ic y p rz y ja c ie la  

łz a w y  m ig o t w d z ię c z n o ś c i i  tk l iw e g o d o jrz a ł u c z u c ia ,  
le c z  J e rz y  s p u ś c ił o c z y  k u  z ie m i, a R u d n ic k ie g o  c h w i­
lo w o  b ó l s e rc a o d u rz y ł i p a trz y ł p rz e d  s ie b ie .

M o ż e i o s o b liw o ść s ta n o w il i c i d w a j m ło d z i lu ­
d z ie w ś ró d  ó w c z e s n e j e le g a n c k ie j i z d e m o ra l iz o w a n e j  
s p o łe c z n o ś c i W a rs z a w y . A le w ie rz a jm y r a c z e j , ż e  
c y n ic z n a n ie m o ra ln o ś ć ty lk o c z ę ś ć je d n ę w a rs tw  w y ż -

do Odrodzonej Polski.
c z a s a c h  o k u p a c j i je d n e g o  z n a jw y b iln ie  s z y c h  p ra ­
ła tó w  K u r ji , k tó re g o  u z n a w a ł ja k  je d n e g o  z  l id jg o c i-  
n ie js z y c h  d o  k ie ro w n ic tw a  K o ś c io ie r  i w  P o ls c e .
M o n s ig n o re A c h il le s R a tti s ta ł s ię w  W a rs z a ^ n e  
w p rę d c e  je d n ą z n a jp o p u la rn ie js z y c h  p o s ia ć : o ~ -  
je n tu ją c s ię s z y b k o  w  w a r to ś c ia c h s p o łe c z e ó /a  
p o ls k ie g o . Z o b e c n y m  m a rsz a łk ie m  P  L s u d k im  
łączył Go stosunek p rz y ja z n y  i s e rd e c z n y . P o d c z a s  
w o jn y  b o ls z e w ic k ie j n u n c ju s z R a tt i w  n a jk ry ty c z -  
n ie js z y c h  c h w ila c h  W a rsz a w y  w y trw a ł s a m  je c  e n  
z  p o ś ró d  p rz e d s ta w ic ie l i z a g ra n ic z n y c h  n a t r .f io w l 
s k u . P o  w o jn ie  o d d a ł w ie lk ie u s łu g i s p . ie 'la ­
m o w a n ia  z a ż a r te g o  n a c jo n a l iz m u  n ie m ie c k ie g o  d u ­
c h o w ie ń s tw a  n a  G . Ś lą s k u , ja k o  P a p ie sk i  K o m is a rz  

P le b is c y to w y .
W  ty c h  n a jc ię ż s z y c h  d la  n a s c h w ila c h  d z is ie j­

s z y  P a p ie ż  P iu s  X I o to c z y ł c a łą  P o lsk ę  s w o ją  w ie l­
k ą  m iło ś c ią , k tó re j w y ra z y  i d o w o d y  d a  je  n ie u s ta n ­
n ie  o d  c h w il i , k ie d y  w s tą p ił n a  T ro n  P a p ie s k i . T  
J e g o  p rz y ja ź ń  d la P o ls k i n ie m o g ła u jś ć u w a d z e  
W ło c h ó w , k tó rz y  P iu s a  X I n a z y w a ją  c z ę s to P a p a  
P o la c c o " , ta k  ic h  u d e rz y ło  t r a k to w a n ie  P o is k i p rz e z  
O jc a ś w . n ie m a l ja k o  d ru g ie j J e g o  O jc z y z n y .

M ą d ro ś ć , s z la c h e tn o ś ć , d o b ro ć , s p ra w ie d li ­
w o ś ć , e n e rg ja , h u m a n iz m  —  s ą c e c h a m i P o n ty f i­
k a tu  P iu s a  X I , k tó ry  p o  s ie d m iu  la ta c h  r z ą d ó w  u -  
w a ź a n y  je s t z a  je d n ą z n a jw y b itn ie js z y c h  p o s ta c i  
ja k ie k ie d y k o lw ie k z a jm o w a ły T ro n P io tro w y .  
D z ię k i te ż  w ie lk ie j m ą d ro ś c i p o li ty c z n e j P iu s a X I  
O n  s a m  i J e g o  n a s tę p c y  n ie b ę d ą  ju ż  w ię c e j „ w ię ź ­

n ia m i W a ty k a n u '* .
= o =

s o c ja l is ty c z n a  g o s p o d a rk a  w  r a d a c h  m ie js k ic h , je s t 

z  P io trk o w a .
O tó ż  w  P io trk o w ie  T ry b u n a lsk im  w  ro k u  1 9 2 5  

o b c ią ż e n ie  p o d a tk o w e  n a  g ło w ę lu d n o ś c i n a  r z e c z  
m ia s ta w y n o s i ło  2 8  z ło ty c h .

G d y p rz y sz l i d o r z ą d ó w  w  r a d z ie m ie jsk ie j  
s o c ja l iś c i , to o b c ią ż e n ie n a ro k 1 9 2 8 -2 9 w y n o s i  
3 8  z ło ty c h , a  n a  ro d z in ę  o k o ło  5 0 0  z ł . T a k  w y g lą d a  
w  ś w ie t le  p ra w d y  m a rn a  g o s p o d a rk a  s o c ja lis ty c z n a

KOWALSKI ZAŁOŻYŁ A P E L A C JE .

S k a z a n y z a lu b ie ż n e c z y n y z p o w .e rz o n e m i 
s w e j o p ie c e w y c h o w a n k a m i k la s z to ru w  P ło c k u  
m a r ja w ic k i b isk u p  K o w a ls k i z a ło ż y ł z a  p o ś re d n ie ! 
tw e m  s w y c h  o b ro ń c ó w  a p e la c ję .

WYROK ŚMIERCI NA M O R D E R C Ó W  

KURATORA S O B IN S K lE G O

T rw a ją c a  o d  t r z e c h  ty g o d n i ro z p ra w a p rz e c iw  
k o  W a s y lo w i A d a m a ń c z u k o w i i lw a n o w ; W a rb ic -  
k ie m u  m o rd e rc o m  ś p . K u ra to ra  lw o w s k ie g o  o k rę ­
g u  s z k o ln e g o , S o b iń s k ie g o , u k o ń c z y ła s ię . O s k a r ­
ż o n y W a rb ic k i s k a z a n y  z o s ta ł n a k a rę ś m ie rc i  
p rz e z  p o w ie s z e n ie  a A d a m a ń c z u k  n a 1 0  la t c ię ż ­

k ie g o  w ię z ie n ia .

WYSYŁKA WĘGLA W Z N O W IO N A .

O lb rz y m i ła m a c z lo d ó w  S a n to p rz e b ił b a r je -  
ry  lo d o w e z a m y k a ją c e  G d y n ię i G d a ń sk  w s k u te k  
c z e g o ru c h  o k rę to w y  i w y s y łk a w ę g la p o ls k ie g o  

z o s ta ła  w z n o w io n a .
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s z y c h o w ła d ła , p o n iż y ła , z a b iła m o ra ln ie , le c z w id o ­

c z n ą  b a rd z o , b o  s to ją c ą  n a  p o c in . s z c z e b lu  to w a rz y s k ie j  

d ra o in y , a g ło ś n ą , z re sz tą , w s z a k ż e ż i z łe  k a ż d e  w ię ­

c e j z a w s z e je s t w ia d o n ie m , a n iż e l i c ic h a c n o ta i c i­

c h e p o ś w ię c e n ie . A  c z a s y , k tó re  w y d a ły R e jta n a , S ta ­

n is ła w a M a ła c h o w s k ie g o , T a d e u sz a K o ś c iu s z k ą  i ty lu  

in n y c h , ś w ia d c z ą o w ie lk im  z a so o ie n a js z c z y tn ie j­
s z y c h  c n ó t p o ls k ic h .

S ta n is ła w  i J e rz y  m ie li je s z c z e tk l iw o ś c i i łz y , lu ­

b o  z  z im n ą  o d w a g ą i g o to w ą o tia rą , z m ę z tw e m  n ie -  

u s tra s z o n e m  s ta w ia l i ju ż p ie r s i n ie p tz y ja c i^  . .m z a ­

s tę p o m . P rz e c h o w a li je s z c z e u c z u c ie m ło c ie , d z ie c ię ­

c e n ie m a l, ś w ie ż e i g o rą c e ; o o o k n a jw y ż sz e j m iło ­

ś c i d la  k ra ju , s e rc a  w rz ą c e  d la u k o c h a n e g o d z ie w c z ę ­

c ia , a p o n a d  w s z y s tk o p rz y ja ź ń i b ra te rs tw o . O b a -  

d w a j u ro d z il i s ię i w z ro ś li p o d  c n o tl iw y m  d a c h e m  

d w o rc a w ie js k ie g o , p rz y  s u ro w y m  o jc u  i b o g o n o ji ie j  

m a tc e . T o  te ż z e ń  s ta re w y ń ie s i i c n o ty , b o  g a z ie  z a -  

c n e m  i p o c z c iw e m  w y c h o w a n ie m  z d ro w e  a b ło g ie  r z u ­

c o n o z ia rn o , ta m  s z la c h e tn o ś ć , p ra w o ś ć i h o n o r n a -  
z a w s z e s w o je z a p u ś c i ły k o rz e n ie . P o d s z ta n u a re m  

w a le c z n y c h , w śró d  g rz m o tu  d z ia ł w ra ż y c h , w y ż sz e g o  

ty lk o  n a b ra l i h a r tu , a le h a r t te n t id iw y c h n ie w y n i­

s z c z y ł u c z u ć i ż y c ie b o jo w e n ie w y z ię b i ło  s e rc m ło ­

d y c h .
D łu g o p rz e c h a d z a l i s ię je s z c z e . J e rz y p ra w ił  

s z c z ę ś l iw y , ro z g o rą c z k o w a n e m  p o d n ie c o n y u c z u c ie m .  

S ta n is ła w  m ilc z a ł , k rw a w iło  s ię s e rc e , le c z i n a je d n ę  

c h w ilę  z a z d ro ś ć w  je g o  n ie p o s ta ła d u s z y .

—  A le  c ó ż to b ie ? —  z a w o ła ł n a ra z je d e n J e rz y i 
s p o jrz a ł m u w  l ic a , n a k tó re w ła śn ie ja ś n ie js z y k s ię ­

ż y c o w e g o  ś w ia t ła p a d ł p ro m ie ń . —  M ilc z y sz ? je s te s  

b la d y .. . C o  to b ie ? —  p o w tó rz y ł z a p y ta n ie  t rw o ż n ie .

—  N ic m i, k o c h a n y —  o d rz e k ł k o le g a —  je s te m  

z n u ż o n y  p o d ró ż ą ; je c h a łe m  n o c c a łą .

—  T o b ie z a te m  w y p o c z y n e k p o trz e b n y , a z a trz y -  

m a łe m  c ie b ie n ie w z g lę d n ie . C h o d ź m y ! o d p ro w a d z ę  

d ę  d o  m ie sz k a n ia .  (C ią g d a ls z y n a s tą p i) .
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Z powodu z a r z u tó w  s k ie r o w a n y c h  p r z e z  S e jm  
pod adresem m in is tr a  s k a r b u  C z e c h o w ic z a  z r a c j i 
niezłożenia p r z e z e ń  p r z e d ło ż e ń  k r e d y to w y c h , m i­

nister C z e c h o w ic z  z ło ż y ł n a  r ę c e p r e m je r a  p r o śb ę  
o dymisję, k tó r e j je d n a k  p r e m je r n ie p r z y ją ł , w y ­

chodząc z e s ta n o w is k a , ż e c a ły  r z ą d  s o lid a r y z u je  
się z ministrem  C z e c h o w ic z e m .

— + ~

T R A K T A T  „ W I E C Z Y S T E J P R Z Y J A Ź N I " .

P o m ię d z y P e r s ją a N ie m c a m i p o d p isa n y z o ­

stał traktat p r z y ja ź n i w ie c z y s te j o r a z  tr a k ta t h a n ­
dlowy.

—f- =.

Z A W IE R U C H A  W  K A B U L U .

Z  K a b u lu  d o n o s z ą , ż e  c z ę ś ć  p o łu d n .-w s c h o d n  
szczepów p r o k la m o w a ła  s w ą  n ie z a le ż n o ś ć o d  K a ­

bulu zarówno ja k i o d  K a n d a h a r u . W K a b u lu  
wzrósł z a s tr a s z a ją c y  s p o só b  b a n d y ty z m  o r a z  d a je  
się odczuwać d o tk liw ie  b r a k  ż y w n o ś c i.

O D W I L Ż .

W  w s c h o d n ic h  w o je w ó d z tw a c h  P o ls k i n a s tą ­
piła o d w ilż .

D Z IA Ł  R O L N IC Z Y

—  Z a w ia d o m ie n ie . N in ie js z e m  P o m . I z b a  R o l ­

nicza w  T o r u n iu  p o d a je  d o  w ia d o m o śc i z a in te r e so ­

wanych, ż e  n a  b ie ż ą c y  s e z o n  w io s e n n y  u s ta li ła  n a ­

stępujące d o d a tk i d o  c e n  z a  u z n a n e  z b o ż a  ja r e  i s a ­
dzonki z ie m n ia k ó w :

A .  D o  u z n a n y c h  z b ó ż  ja r y c h  n a  r o k  1 9 2 9 .

B . D o  u z n a n y c h  s a d z o n e k  z ie m n ia k ó w  n a  1 9 2 9  r .

I-ssy I II lit ods.
Oryginalne ods. ods. ods. i dalsze ods. 
Selekcyjne orygin. selek. oryg.

Pszenica jara
O r y f iie l it I  o d s ie w

5 5 %

n  o d s ie w H I o d s ie w

Jęczmień jary Według cen- 35% 2>%
Owies nika hodowcy 35% 2 5 % —

Groch 40% 50% 20%

Ziemniakij według
kr.ijowei} cen.

zagraniczne  J hod. 120% 100% 80% 60% 40%

U w a g a : Z a  o d m ia n y  w c z e s n e , o  ż ó łty m  m ią -  
żczu, i odporne n a  r a k a  z ie m n ia c z a n e g o  m o ż e  b y ć  
pobierany d o d a te k  1 0 %  w y ż s z y .

Z a  p o d s ta w ę o b lic z e n ia  s łu ż ą  n a jw y ż sz e  n o to ­

wania giełdy p o z n a ń sk ie j w  d n iu  tr a n z a k c j i, p r z y -  
czem przy ję c z m ie n iu  d o d a te k  k w a lif ik a c y jn y d o ­

licza się d o  c e n  ‘z a  b r o w a r n ia n y .

J e d n o c z e ś n ie P o m o r s k a  I z b a  R o ln ic z a  z a w ia ­

damia, że w  n r . 4  i 5  „ K ło s ó w ” z  b r . u k a z a ła  s ię  
lista majątków, k tó r e p o s ia d a ją  u z n a n e p r z e z P . 
I. R. zboże ja r e  i  s a d z o n k i z ie m n ia k ó w  n a  s p r z e d a ż .

O  w s z e lk ie  w  te j s p r a w ie  in fo r m a c je  n a le ż y  s ię  
zwracać d o P o m . I z b y R o ln ic z e j w  T o r u n iu , u l. 
Sienkiewicza 4 0 .

Z  S A L I S Ą D O W E J .

N a  w o k a n d z ie  z d n ia 1 3  lu te g o  r b . f ig u r o w a ło  1 1 s p r a w  

karnych z k tó r y c h  c z te r y  u le g ły  o d r o c z e n iu  b ą d ź to  z  p o ­

wodu n ie s ta w ie n ia s ię ś w ia d k ó w , b ą d ź te ż w  c e lu  p o w o ­

łania świadków n o w y h . P o d c z a s r o z p r a w y p r z e c iw k o r o l­

nikowi Janowi Z ie liń s k ie m u z P iw n ic i to  w  c z a s ie z e z n a ń  

świadka Jana G u to w s k ie g o z a c h o w y w a ł s ię Z ie liń s k i p r z e d  

sądem tak n ie s fo r n ie , ż e n a ty c h m ia s t m u s ia ł b y ć o d p r o w a ­

dzony d o  a r e s z tu  n a  2 4  g o d z in y . S p r a w a  ta  u le g ła  z r e s z tą  o d -  

roczeniau.
W d o w a A p o lo n ja B a jm le r z M y ś liw c a o s k a r ż o n a b y ła  

za fałszywe d o n ie s ie n ie o k r a d z ie ż y r z e k o m o p o p e łn io n e j  

przez jej syna o ś m n a s to le tn ie g o J a n a  o r a z z ię c ia 2 3 - le tn ie -  

go Fryderyka W e in h o ld a . D la  b r a k u  d o w o d ó w , k tó r e m o g ły  

ujawnić złe z a m ia r y o s k a r ż o n e j , s ą d  u w o ln ił ją o d w in y i 

kary.
Z a k r a d z ie ż r o w e r u , d o  k tó r e g o  to  c z y n u  s ię te ż p r z y ­

znał, skazany z o s ta ł n a 3 ty g . w ię z ie n ia  A d o lf Z a le w s k i z  

Radzyna —  w y b u d .

Firshof J ó z e fę z T r z c ia n k a o s k a r ż o n ą o s p r z e n ie w ie ­

rzenie na szkodę r o ln ic z k i K a ta r z y n y B u d n ie w s k ie j z W ą ­

brzeźna u w o ln io n o  o d  w in y  i k a r y  d la  b r a k u  d o s ta te c z n y c h  

dowodów p o p e łn io n e g o  p r z e s tę p s tw a .

J e d e n  ty d z ie ń  w ię z ie n ia  z  w a r u n k ó w  c m  o d r o c z e n ie m  a a  

przeciąg d w ó c h la t o tr z y m a ła s łu ż ą c a S k o n ie c z n a F r a n c i ­

szka z W ielk. R a d o w is k  z a k r a d z ie ż  b in o k li w  z ło te j o p r a ­

wie.
Robotnicy J a n  S w o b o d z iń s k i i A n to n i K ie r s z k o w s k i. o -  

boje z W a ły c z a s k r a d li z n ie z a m k n ię te g o s p ic h le r z a 4 J ^  

ctr. żyta. Przed s ą d e m  p r z y z a a li s ię  d o  p o p e łn io n e g o c z y n u  

i otrzymali k a ż d y  p o  1 0  d n i.

Sprawa o s k a r ż y c ie la p r y w a tn e g o D r a S a n d ta p r z e c iw ­

ko Brzóskowskiemu z a k o ń c z y ła s ię u w o ln ie n ie m  p o s ą d z o ­

nego, którego bronił a d w o k a t i n o t . p . B a lc e r sk i.

R o z p r a w y  *  d a ła  1 6  lu te g o  b r .

Naznaczonych b y ło 1 5 s p r a w , a 4 u le g ły o d r o c z e n iu .  

Sprawa Józefa L e n a r a p r z e c iw  J ó z e fo w i M r o z o w i (o b a j z  

Pieniek) z a k o ń c z y ła  s ię c o fn ię c ie m  s k a r g i p r z e z o s k a r ż y c ie ­

la prywatnego.
U w o ln ie n ie n a s tą p iło  J a a a  D ą b r o w s k ie g o  z a  p o b ic ie  n ie  

ja k ie g o  N a s s a .

I M ie s z k a ń c y g m in y Z a s k o c z M a c ie j Szczygieł, Tylmano- 

;ki Stanisław oraz Jakób Stanicki młodociani synowie tam- 

ejszychc robotników otrzymali mandaty karne (wzgl. ich  

ojcowie) za to, że w dniu 6 maja 1928 r. urządzili w polu  

nagankę na zwierzynę. Odwołanie do sądu nie odniosło  
'skutku, mandaty pozostały w mocy.

■ M ałżonkowie Józef i Juljanna, syn ich Czesław oraz bra­

cia Jan i Józef Skiccy oskarżeni byli o obopólne pobicie. 

W myśl § 223 K. K. nastąpiło uwolnienie oskarżonych, po­

nieść muszą jednakowoż koszta postępowania.

Rolnik Teofil Balcerowicz z Osieczka w dniu 22 maja 

ub. r. stawiał czynny opór urzędującemu funkcjonariuszowi 

Pol. Państw, za co podyktowano mu 100,— zł. grzywny.

Zamężna Rozalja Kwiatkowska z W ąbrzeźna za ukrzy­

wdzenie na ciele ośmnastoletniej M arty Szlakówny skazaną  

została na 1 miesiąc więzienia i na zapłacenie nawiązki w  

wysokości 50,— zł. na rzecz poszkodowanej.

Uwolniony został od winy i kary Ernest Gohritz z W ą­

brzeźna .który był oskarżony o to, że z niedbalstwa dozna) 

uszkodzenia ciała. Stefan Rujner z W ąbrzeźna.

Zniesiony został mandat karny Urzędu Skarbowego  

nadany Gersonowi Cudkiewiczowi z W ąbrzeźna za jedno­

razowe wystawanie na rynku z towarami.

W sprawie oskarżyciela prywatnego Romana Osickie- 

go przeciw małżonkom Pawłowi i Annie Banasom o znie­

wagę po przesłuchaniu pięciu świadków nastąpiło uwolnie­

nie oskarżonych których bronił adw. p. Balcerski.

Rolnik W ojciech Górka skarżył o uraz cielesny rolnika  

Konrada imieniem Otton z Piwnic. Oskarżony Konrad u- 

dawał przed sądem silnie nerwowego człowieka i zachowy­

wał się tak teatralnie, że z nakazu sędziego odprowadzony  

został natychmiast do aresztu. W czasie odprowadzania go 

hałasował na korytarzu i opierał się odprowadzającym go u 

rzędnikom. Skazany został na 3 tygodnie więzienia i na za­

płacenie nawiązki w wysokości 35,— zł.
Rolnik Rozwadowski z Piwnic oskarżony był o zniewa 

gę Bronisława Gołębiowskiego z Piwnic. Przybrana przez 

Oskarżonego poza na serce chorowitego człowieka nie po­

s k u tk o w a ła w  niczem i wyrokiem sądu skazany został na 

grzywnę w wysokości. 20,— zł. z ponoszeniem kosztów po­

s tę p o w a n ia .

Sztafeta Koła Podoficerów Rezerwy.

Z a w e z w a n y p r z e z  P a n a  B u r m istr z a  S c h w a r z a  
s k ła d a m  w  R e d a k c ji „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o ”  1 0  z ło  
ty c h  i p r o s z ę  z a c n e g o  s ą s ia d a  i k o c h a n e g o  p r z y ja ­

c ie la  p . K a z im ie r z a  G ło w a c k ie g o  o  z ło ż e n ie  d a tk u  
a te m sa m e m  d a ls z e k o n ty n u o w a n ie s z ta fe ty .

B .  G R A J E W S K I, P r z e w o d n . R a d y M ie jsk ie j .

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
Wąbrzeźno, dn a 20 lutego 1929 r.

—  N a K u c h n ię L u d o w ą . W  Redakcji naszej złożyła p. 
Swięcka z Głównego Dworca 6 złotych na Kuchnię Ludową. 
Szlachetnej ofiarodawczyni serdeczne „Bóg zapłać".

—  D o tk liw y c io s s p o tk a ł dyrektora tutejszego gimna­
zjum p. dr M a r k o w sk ie g o , któremu zmarł w W ejherowie w  
dniu 17 bm. ojciec. Śp. Augustyn M arkowski posiedziciel tar­
taku, już przed wojną znany był jako gorliwy patryjota, sta­
rając się na każdym kroku o szerzenie polskości. Przez 
dzieci swoje, które wychował w duchu polsko - katolickim  
był śp. Augustyn M arkowski szczerze kochanym.

W ieczny odpoczynek racz M u dać Panie  I
Zacnej Rodzinie, z powodu tak ciężkiej i bolesnej straty  

zasyłamy tą drogą wyrazy najszczerszego współczucia.

— W ie lk i w ie c B e z p a r ty jn e g o  B lo k u  W s p ó łp r a c y  z R z ą ­
dem. W dniu 22 bm. o godzinie 12,30 w lokalu p. Szymań­
skiego (Hotel pod Białym Orłem) odbędzie się wiec Pow. 
Koła Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem. Na ze­
branie przybędzie poseł z B. B. W . z Rządem z referatem  
sprawozdawczym. W stęp na wiec za zaproszeniami. 
Sympatycy mile widziani.

— Kalendarz książkowy b e z p ła tn ie ! Ci, którzy za- 
piszą sobie „Głos W ąbrzeski” na marzec, a nie byli dotąd  
abonentami, otrzyma kalendarz książkowy bezpłatnie!

—  U s u w a ć  ś n ie g  i ló d  z d a c h ó w ! W obec za­
chodzących wypadków pękania dachu, należy u- 
suwać śnieg i lód z dachów, a w ten sposób uni­
knie się poważnych szkód.

_ _ _ N ie k r a d n ij ! Przytrzymany został za sprzeniewie­
rzenie i kradzież Arciszewski z W ąbrzeźna.

—  „ K o r s a r z B a łty k u " . Zespół amatorski Katolickiego  
Stowarzyszenia M łodzieży M ęskiej wystawi na początku  
przyszłego miesiąca sztukę teatralną pod tytułem „Korsarz  
Bałtyku". Próby tej sztuki toczą się w pełnym toku, należy  
się spodziewać, że młodzi amatorzy starać się będą, by ca­
łość przedstawienia wypadła bez zarzutu.

—  B o lą c z k a b r a k u o p a łu n ie u s u n ię ta . Od kilkudzie­
sięciu dni, jak już donosiliśmy, daje się w mieście naszem  
brak węgla i koksu. Sytuacja pogarsza się z dnia 
na dzień. Niektóre zakłady mają zapas koksu względnie 
węgla na 2 lub 3 dni. O ile do tego czasu nie nadejdzie 
do W ąbrzeźna jaki transport, zakłady te będą musiały za- 
orzestać pracy, bowiem cały ruch większych zakładów za­
leżny jest przeważnie od centralnego ogrzewania. Od po­
siadania zapasów opału, zależy ruch w fabrykach a z tern 
dola naszego robotnika. Gdyby doszło do tego tak kata­
strofalnego braku opału, zakłady byłyby zmuszone robot­
ników' zwolnić, co spowodowałoby większą nędzę. W obec 
tak groźnego położenia możeby zakłady wspólnym wysił­
kiem sprowadziły potrzebną ilość opału? O ile chodzi, nie 
biorąe pod uwagę samych zakładów, lecz o dolę robotnika, 
wszyscy winni coś wspólnie uradzić! Chodzi tu o wspólny  

in te r e s !

—  K r ó l K r ó ló w . O d  p ią tk u  k in o „ S ło ń c e "  w y ś w ie t la ć  
b ę d z ie n a jp o tę ż n ie j sz e d z ie ło s z tu k i k in e m a to g r a f ic z n e j ja ­
k ie w y p r o d u k o w a n e z o s ta ło  d o tą d  n a  c a łe j k u li z ie m s k ie j p . 
ty t . „ K r ó l K r ó ló w " . J u ż  s a m  ty tu ł m ó w i z a  s ie b ie !

—  K o n fe r e n c ja p r e z e s ó w . J a k  s ię d o w ia d u je m y z a r z ą d  
T e a tr u  L u d o w e g o  z w o łu je  n a  d z ie ń  2 2  b m . k o n fe r e n c ję  p r e ­

zesów, v% celu wspólnego porozumienia się. Zebranie od­
będzie się w lokalu p. Kaczyńskiego o godzinie 7,30 wie­
czorem.

— W ALNE ZEBRANIE KATOLICKIEJ M ŁODZIEŻY  
M ĘSKIEJ. W dniu 17-go bm. po południu w wikaryjce, 
odbyło się walne zebranie Katolickiej M łodzieży M ęskiej. 
Na powyższe zebranie przybyli: Gen. sekr. ks. Żynda, p. 
Burmistrz Schwarz, p. inspektor Reiske, p. Jezierski, naczel­
nik poczty p. Retz, p. Siemiątkowski, oraz starsi członko­
wie Stowarzyszenia

Po zagajeniu zebrania przez druha Niedzielskiego i od­
śpiewaniu 1 zwrotki pieśni do św. Stanisława, nastąpiło przy 
witanie gości oraz wybór prezydjum zebrania. M arszałkiem  
zebrania wybrany jednogłośnie został ks. Zynda, jeneralny  
sekretarz a członkami prezydjum: p. insp. Reiske, p. Je­
zierski, p. Retz, naczelnik poczty. Protokół prowadził p. Al­
fons Szczuka. Po odczytaniu protokółu z ostatniego walnego  
zebrania nastąpiły sprawozdania poszczególnych członków  
zarządu i to; prezes drh. Niedzielski Franciszek, sekretarz 
drh. Kamiński Jan, skarbnik drh. Rujner Stefan, bibliote­
karz drh. Falkowski, naczelnik drh. Rzymkowski Bronisław. 
Gospodarz sprawozdania nie składał z powodu nie przy­
gotowania się. M arszałek zebrania poszczególnym członkom  
podziękował za sprawozdania; po dyskusji, w której mało  
druchów zabierało głos (co świadczy, że zarząd pracował 
bez zarzutu), przemawiał Patron Stowarzyszenia ks. M ówiń 
ski, przedstawiając pracę poszczególnych członków zarządu, 
oraz omówił sprawy wewnętrzne Stowarzyszenia. Sprawozda 
nie z czynności Komisji Rewizyjnej składał p. Kownacki. Za 
żmudną pracę zarządu walne zebranie udzieliło ustępującemu  
zarządów'! absolutorjum oraz wyraziło uznanie za owocną 
pracę. } J

Zmarłych w ubiegłym roku członków uczczono przez  
powstanie. Na wniosek gen. Sekretarza Ks. Żyndy, odśpie­
wano jednąa zwrotkę piosenki p. Red. Rakowskiego „W isła 
moja".

Następnie wybrano Zarząd, który przedstawia się nastę­
pująco: prezes: Jan Kamiński; wiceprezes Franciszek Nie­
dzielski; sekretarz Ciemielewski Zygmunt; zast. sekretarza 

! M ichalski J., skarbnik: S. Rujner, bilbj. Z. W achowiak, gosp. 
Śpiewakowski, zast. W itold Bukowski; naczelnikiem: Rzym- 

I kowski Bronisław. Komisja Rewizyjna: Ks. Gdaniec, p. Ko- 
[ wnacki i p. Nowakowski. Sąd honorowy: Alfons Szczuka i 
' Leon Nowakowski: Chorąży; drh. Niedzielski Franciszek. U- 

chwalono także wysokość składek i wpisowego na rok 1929.
Po skończonych wyborach przywitał ks. M arszałek no­

wy zarząd, zachęcając go do owocnej pracy. Członek Rady  
! Związkowej p. Burmistrz Schwarz, w swem przemówieniu  

zachęcił do jaknajgorliwszego uczęszczania na zebrania i 
zagrzewał do wytężonej pracy. Pan Burmistrz zakończył swe 
przemówienie składając w ręce ks. Patrona życzenia owoc­
nej pracy.

Na cześć obecnych gości, członkowie Stowarzyszenia  
( wznieśli okrzyk „Niech żyją". W zniesiono również okrzyk  

na cześć Papieża Piusa XL oraz na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej. — Odśpiewaniem pieśni „Gotów' zakończono ze­
branie.

— Z W alnego zebrania „Sokola". W ubiegłą niedzielę 
popoł. w salce pod „Białym Orłem '' odbyło się roczne wal­
ne zebranie „Sokoła" które zagaił prezes p. Bojarski ha­
słem „Ozolem", poczem przeczytał porządek obrad. W  
stwierdzaniu obecnych naliczono 84 osoby. Przyjęto 2 no­
wych członków; przyjął ich do Towarzystwa p. prezes. Se­
kretarzy przeczytał następnie protokół z ostatniego W alne­
go zebrania; protokół przyjęto do wiadomości bez zmian je­
dnogłośnie.

M arszałkiem zebrania obrano jednogłośnie p. Burmi­
strza Schwarza. W ybrany, podziękowawszy za zaufanie, 
przystąpił do dalszego prowadzenia zebrania, przyczem po­
prosił na sekretarza p. Guzowskiego, a na ławników pp.: 
M alinowskiego i Góralskiego. Przystąpiono do sprawozdań 
poszczególnych członków zarządu, z sekretarjatu sprawo­
zdanie składał p. Guzowski. Z sprawozdania wynikało, że 
korespondencje napływały i odchodziły bardzo licznie. 
Sprawozdanie skarbnika składał p. Zalewski, omawiając 
bardzo szczegółowo dochód i rozchód. W kasie pozostaje  
na czysto na rok bieżący 1.536,47 zł. P. Szymański składał 
sprawozdanie jako naczelnik „Sokoła' . Ćwiczenia drużyny  
ćwiczącej odbywały się 2 —  3 razy tygodniowo, ćwiczących  
około 15. Z powodu małej frekwencji członków na ćwicze­
niach, od listopada ub. r. naczelnik był zmuszony ćwiczenia 
drużyny męskiej zawiesić. Zupełnie inaczej przedstawia się 
ćwiczący oddział żeński na czele którego stoi p. Chylińska.

Członkinie tego oddziału bardzo pilnie uczęszczały na 
ćwiczenia; niektóre członkinie przez cały rok nie opuściły  
ani jednego ćwiczenia.

Pan Zalewski składał sprawozdanie gospodarza, refe- 
• rując stan majątkowy Towarzystwa. W edług, oszacowania 
! Komisji, wartość majątku wynosi 3500 złotych. Przewodni- 
j czący Komisji Rewizyjnej op. W ietrzyński przedstawił stan  
i kasy: dochód przedstawiał się w złotych: 7.505,68 Rozchód  
; 5.969,21 zł. Saldo na nowy rok 1.536,47 zł.

Kasa była prowadzona w wzorowym porządku.
Ogólne sprawozdanie złożył prezes Towarzystwa p. Bo- 

; jarski, przedstawiając całokształt pracy w roku ubiegłym, 
i P. Prezes w sprawozdaniu wspomniał także o zmarłych  
‘ członkach Towarzystwa o śp. Kuczorze i śp. W ojteckim, 
< których uczczono przez powstanie.

Jako podziękę obywatelstwu za ofiarność wzniesiono o- 
i krzyk „Niech żyją". M arszałek zebrania otworzył po spra- 
I wozdaniach dyskusję, w której jednakże nikt głosu nie za 
J bierał, co było wymownym dowodem, że zarząd pracował 
i po myśli reszty członków Towarzystwa. Pan Burmistrz  
> Schwarz, jako marszałek zebrania, podziękował poszczegó 1 
i nym członkom za sprawozdania.

Absolutorjumb udzielon# zarządowi przez powstanie.
Przystąpiono do uzupełnienia zarządu, gdyż w myśl sta- 

i tutu % starego ustępuje przez losowanie. W myśl powyż- 
! szego ustąpili: sekretarz p. Guzowski, nacz. p. Chylińska, 
I oraz zast. sekr. p. W ilamowski. Na wniosek p. Pawła Pio- 
’ trowskiego. który proponuje by wybrać ponownie ten sam  
I zarząd, obecni sie godzą. Dobrowolnie ustaoili ze zarzą- 
i du wiceprezes p. Czerwiński i naczelnik p. Szymański. M i- 
•' mo ponownego wyboru, p. Czerwińskiego na wiceprezesa 
i ten wyboru lnie przyjął.

Ostatecznie wybrano jednogłośnie na wiceprezesa p 
• W ietrzyńskiego Kazimierza. Naczelniczką została pani 
> Chylińska. — Po długiej dyskusji wybrano 
i p. Zalewskiego na naczelnika, który wybór przyjął. Budżet 
’ na rok bieżący uchwalono w kwocie 3,220 zł. Pan Bojarski, 

jako prezes, zareferował projekt pracy na rok bieżący.
W ybrano jeszcze komisję Rewizyjną w skład której 

wchodzą: pp. dr. Podlaszewski i Bortowski. Delegatami do  
Rady Okręgowej i do Rady Dzielnicowej zostali: pp. Dr. 
Piotrowski i Zalewski. Sąd honorowy: pp. Rujner, dr. Pio­
trowski, Szymański Fr. i Kamiński Józef.

Po załatwieniu kilku mniejszych spraw, pan prezes po­
dziękował p. Burmistrzowi Schwarzowi, za marszałkostwo  
zebrania, poczem odśpiewaniem „Roty" zakończono zebra­
nie. Na zebraniu okręg IV reprezentował p. Czerwiński.
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